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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B p j t x e l l a  19 P a ź d z i e r n i k a .  —  W a r o w ­

n i a  miasta  G and aw y  poddała  s ę  dnia  wczoray -  
azego.  Dziś  wchodzi  t am  osada be lg t y sk a .—  
H o l l e n d r z y  ustąpi l i  t  m ia s t  S e m p i t  i Cam^ 
p en t r o u t .  —  Po  źywey  potyczce ,  ochotni cy  
belgiyscy  opanowa l i  L i e r r e .  —  W  IV e ch l i n i e  
p r zec i ąga ły  ouegdy po u l i cach  t ł u m y  lu du  * 
chor j łgwięBrabaocy i .  —• Dziś ,  rzeczona ch o rą ­
g i e w  , ma  bydź na wieży t amteyszey  wywie ­
s z o n y . —  Co c h w i l a ,  podobnegoż  wy padku  
spodziewamy się wszyscy w A n tw erp i i .—  Mó­
w ię  n a w e t ,  że  j uż  x i ężę  Gr ami  p rzyjył  i cho- 
ł j g i e w  Brahancyi .

W m i t r ach -na szy ch  , zney du j e  się teraz 
40,000 l udz i  zb r oynych  , k tórzy po większey 
części stoję na kwa ter ach  u obywa te l i .

Wybory  de pu t ow any ch  na kongres s  od ­
b y w a ć  »ię z3czn9 d nifl 2 l i s topada , a o tw a r ­

cie kongres su n ss tam d. 8.
R*?d t ym czasowy  w v d a ł  o d e z w ę ,  w 

k tór ey  oznaymie  l ud ow i  o w iadomey  prokla*

m i c y i  x i f c i a  Oran i i  z d.  16 b.  m .  c zyn i  s t o l i  
p r zeciw niey t ę  u w a g ę ,  Że n ik t  w tey  m i e ­
rze n i em a  prawa s t anowczo  d z i a ł a ć ,  jak t y l ­
ko 1 d belgiyski  przez swoję  r e p r ez e n t a cy y , 

, {-kongresy).—■ N adesz ł a  t u  w czo r sy  wiado­
m o ś ć ,  że  i  w T r e m o n d e ,  wywieszono 
c h s r ęg i e w  Brabancy i .

H ag a  19 P a ź d z i e r n i k a . —  W e s o r a t  J . K .  
M oś ć  o tworzy ł  Sey m s t anów j en e r a lo vch  m o ­
wę,  w k tb r e y  ubo l e wa j f c  nad  ob ecn em  pańs tw  
swoich po ło że n i em ,  o ś w ia dc z y ł :  Ż e  oc ze k i ­
w a n i a  j .  K. Uuści  w z g l ę d e m  p r z y i u r ó e e n i a  
u fnośc i  i p o k o j u , w  n ad er  s m u t n y m  < po so­
bie z a w i e d z i o n e  zo s ta ł y . —  R oz są d ne  i ł a g o ­
dne ś r o d k i ,  n i e b y ł y  w  s t an i e  po w śc i ąg ną ć  
g w a t h w o o ś e i  t e y  b u r z y , w z n i e c o n e y  p r z e z  
n a c z e l n i k ó w  ś l epego  i p o d ź e g n i o t t r g o  m n ó ­
s t w a  l u d u ; spraw<li  oni  t a k  n a g ł e ,  za p a ł -  
r.Zywe pow stanie , ź e  si ta w o j e n n a  p a ń s t w a ,  
s to sown ie  do ż y c z e n i a  dobr ze  myś lących  u -  
ż u t a ,  n ' e  b y ła  dost  te r z n ą . —  7 b r o y n e  o de r ­
w a n i e  s ię z  p o d  p r a u e y  w i a d z y ,  c o r a z  bar-
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d z i e y  s z e r z y ł o  się w  p r o w i n c y a c h  p o ł u d n i o ­
w y c h ,  z  t a ką  g w a ł t o w n a  s z ybkośc ią  , z e  w y ­
p ad a ł o  dla ocalenia re z t y  w i e r n y c h  p r o w m -  
c y i ,  z w o ł a ć  g w a r d y e  narod ow e  i pospo l i t e  
ru s ze n i e .  —  Woy sk o  o d z n a c z y ł o  się W ogó-  
le sw ą  wa lec znośc ią  i u m i a r k o w a n i e m .  M u ­
szę j e d n a k  Z boleścią w y z n a ć ,  (m ó w i ł  dą ley  
m on ar c ha )  ż e  os ta tni emi  c z a s y  w ie l ka  część  
t e g o ż  w o y s k a  , m y l n e m  r z e c z y  pojęciem lub  
t e ż  zd r a d l i w e m i  obie tnicami  u w i e d z i o n a ,  z ł a ­
m a ł a  swą  p r z y s i ę g ę  i opuśc i ł a  swe  chorą­
g w ie .  W  okol i cznościach w  j a k i ch  się król e­
s t w o  z n a y d u j e , k tóre  do tego  s t opn ia  g r o ż ą  
n a m  n i ep ok o j em  , u z n a ł e m  z a  r z e c z  p o t r z e ­
b ną  obecne w a sz e  p o s i e d ze n ia  o t i uo r zy ć  w  
H rd ze .  (*)  Pomoc w a s z a  po t r z e b ną  będzi e  
s z c z e g ó l n i e y  do p o h a m 0 W a n \a j u k a r a n i a  bun ­
t ó w  i z a w i c h r z e ń  } k t ó r y c h b y  się dopuści ć  
m o g l i  ź l e  myś lący ,  dla podni es ienia  rokos zu  
w  p r o w i n c y j a c h ,  k tóre  N a m  po zo s ta ł y  w ie r -  
nemi .  G w a ł t o w n y  b i eg  w y d a r z e ń  , które w  
k i l ku  t y g o d n i a c h  w s t r z ą s n ę ł y  tem król es twem,  
m oż e  mieć j e s z c z e  w p ł y w  na  i nne  nas ze  in-  
s t y tu c y e .  —  Koniec t ego w s z y s t k i e g o  t r u d n o  
j e s t  j e s z c ze  p r z e w i d z i e ć ; i w  cale n iespo­
d z i e w a n e  w ia d o m o ś c i ,  na des z i e  d z i ś  z  A n t ­
w e r p i i , s ł u ż ą  z a  n o w y  d o w o d  codz i enn ego  
p os t ęp u  i n t r y g  d ą ż ą c y c h  do kon i ec zne go  
r o z d z i e l e n i a  d w ó c h  tuielk ch części król e­
s t w a .  S p o k o y n i e  oc zek u j ę  na r o z w i ą z a n i e  
w s z y s t k i c h  t y c h  w y p a d k ó w , bo sumien i e  mo­
j e  j es t  c z y s t e .  Po legam n a  w s p ó ł d z i a ł a n i u  
Uiaszem,  na  w ie rnośc i  p r o w i n c y i  pó łn ocn yc h  
i na  p o m o c y  od mo ic h  s p r z y m i e r Z g ń c o i u , i
t .  d.  „

C a ły  t en  s ey m  w  izbie n iźszey,  skł ada  
się t y lko  dotpd z 46 c z ł o n k ó w . —■ T w i e rd z e

* Z prowincy i południowych tylko trsech sta­
wiło się deputowanych fi*. Goubcn , de 
Goer, i Sandelin.

H e r z cg en bu sc b  i B r e d a , nayspi eszn i ey  sp u .  
zbr a j ane .  Każda m a  m i e ć  po 4000 osady.

Dn ia  21.  Na  wc zo rayszem posi edzeniu  
izby n ższey s t anów j en e r a l ny ch  , odczy tane  
zostało posels two k ró l ewsk i e  nas t ępujpcey o- 
snowy : “ P a n o w i e ! Z  o d e z w y  ukochanego
n a s z e g o  s y n a  x i ęc ia  O ra n i i  d. 16 b. m.  w  
A n t w e r p i i  w y d a n e y ,  do k t ó re y  coby m o g ło  
dać p o w ó d ,  wcale  nam n i e w ia dom o  , t ak  j a k  
m e m o ż e m y  p r z e w i d z i e ć  sn u t ko w  jak i e  z  t ego  
wynikną- ,  p o k a z u j e  się j a w n i e  i n i e w ą tp l i w i e :  
ż e  w  p o ł u d n i o w y c h  p r o w i n c y a c h ,  ws ze l k i e  
u z n a w a n i e  p r a w e y  w ł a d z y  ca łkowicie  i z u ­
pełn i e  u s ta ło .— W  tak i em  p o ło ż e n iu  r z e c z y  
m e  pozo s t a j e  n am ,  j a k  t y l ko  ca tą t e r a z  na s z ę  
t ro sk l iw ość ,  w y ł ą c z n i e  dla  pó łn o cn y c h  p r o ­
w i n c y i ,  k tóre  na m  p o z o s ta ł y  w i e m e m i , o• 
g r a n i c z y ć .  IP duchu  w.ęc t a k o w e y  z a s a d y ,  
p r z e d s t a w i o n e  w a m  będą w  im ien iu  n a s z e m  
p ro i ek ta  na t e r a ź n i e y s z e m  sey m o tuan iu ,  k tó ­
re zechcecie b e z w ą tp i e n ia  z  t ego samego j a ­
ko  i m y  u w a ż a ć  p u n k t u  , i mieć się od tąd  
j e d y n i e  t y l ko  z a  r e p r e z e n t a n t ó w  p r o w i n c y i  
p ó ł n o c n y c h , —  W o c z e k i w a n i u  da l s z y ch  p o ­
s t ano w i eń  , j a k i e  w z g l ę d e m  p o łu d n i o w y c h  
p ro w in cy i  , w  p o r o z u m i e n i u  się z  n a s z e m i  
s p r z y m i e i  ż e ń c a m i , u chw a lo ne  z o s ta n ą .

Dz ia ł o  się w  H a d z e  d.  20  P a ź d z i e r n i ­
ka  1830.  ( podp is ano )  W i l h e l m .

A m s t e r d a m  14 P a ź d z i e r n i k a .  —  W  U -  

t r e chci e  zgłosi ło się bardzo wiele  ocho tu ików ,  
któr zy  chcp weyść  w s łużbę  k ró l ewskp.  U* 
czn iowie  t am eczn i  podzie l eni  na k i l ka  k o m -  
paniy  s t rze lców,  i pod d o w ó d z t w em  P.  H e e r d t  
udadzp się do woyska.

O t r z y m a n o  t u  z B r uxe l l i  d n a  m e d a l e ,  
noszone t a m  przez  powst ańców.  P i e r w s z y  
ma  z j edney s t rony napis :  A u x  d e f en s tu r s
de la Be lg ią i t e , a na s t ronie  odwro tney ha* 
sło: Vaincre  ou  m our i r .  D ru g i  me da l  j es t
p r zeznaczouy  wy łączn i e  d l a  nac ze l n ik ów  go*



wstan ia ,  i m a  z  j ed ne y  s t rony  popier s ie  Po t ­
t e r a ,  a z d rug i ey ,  rok  i m ieysc e  jego u rodze ­
n i a ,  to jes t  Br i igge 1786.

Dnia  20.  — Nadesz ło  t u  dziś p ismo  z 
H ag i ,  pod daty w czo ra j s z y  zawiera j ące  waźue  
szczegóły.  P r z yb y ł  t a m  ju ź  pose ł  au st ryacki  
i s podz i ewani  sy n a d z w y c z a jn i  pos łowie  i n ­
n y c h  m oca r s tw ,  c e l e m narady  wz g l ę d em  
ś rodków uspokoj euia  p r o w in c j i  po ł udn io wyc h .  
Mów iy  źe na st ępu jyce  okol iczności ,  s powodo­
wa ły  xięc i a Oran i i ,  do wyda n i a  odezwy swey 
* d. 16 paździ ernika :  Xiyźę m i a ł  do n i e ść
k r ó lowi ,  źe  n iewidz i  i n neg o  sposobu uspoko­
jeni a p rowincyi  pó ł no cn y ch ,  j a k  tylko ażeby 
p rzyjył  na swoiy w ła sny  osobę,  k o ro nę  bel- 
giysky,  albo pod t y t u ł e m  panujycego xięc i a , 
l ub  coby m u  p rzy j emnie ) '  było,  namie s tn ika ;
( Stat lhal t er )  źe o st atn i e  jednak  życzeni e ,  n i e  
znal az ło  dobrego przyjęcia  u Be lgów.—  Król  
m i a ł  odpowiedzi eć  na  to,  z zwyk ły  sobie do- 
brociy: ź e  na p r zypadek  gdyby x ięc iu  ofiaro­
wano  ko ronę  Belgi jów , a p r zyj ęc ie  t ake we y ,  
mog łoby  da l s z ym zabu rze n i om roz l ewu k rwi ,  
po łożyć  t amę;  J .  K. M o ś ć  d la  w łasney  xięcia  .
1 jego nas t ępców szc . ęś l i  wości,  n i ebędz i e  m i a ł  
n i c  przec iwko t e m u ,  pod na s t ępu jycymi  w a ­
r u n k a m i :  1 źe  dotego po t r zebne  będzie  z ezwo­
l en i e  wysok ich  J .  K. Mci  sp r zy mie r zyń có w;—
2 źe dopóki  uk ł ad y  wz g l ę dem  t ege  w n i e pe ­
wności  zos t awać  będy , woyska k ró l ewsk ie  z 
tw ie r dz ,  w k tó ry ch  obecn ie  się znaydu jy ,  nie-  
t nogy bydź rugowane,* — 3  aźeby^na żaden  
p r zypadek  x ię s two l u x e m b u rg s k i e  n i eby ło  
^ c i e l o n e  do Belgi j ów.

Po  t aknwey  odpowiedz i ,  wysz ł a  w iadoma  
* d.  l g  i, p r o k l a m a c y a , za k tóry j ed na k  
min i s t r o wie  n iechc ie l i  p rzyjyć  n a  s iebie od­
powiedzia lności .

A r n h e i m 12 P a ź d z i e r n i k a .  —  Ga ze t a  
t u t e j s z a  zapewnia  , iź duchow ieńs two  Belgi-  
ckie przyrzekło x i ęc iu  Oraoii wszelky  pomoc

z swey  s t rony,  w przy w róc en iu  spokoynol c i  i 
po r zydku  w Belgi jach .  (*)

G a n d a w a  12 P a ź d z i e r n i k a .  —  Sta n y  
p ro w inc yo na l ne  F l a c d r y i  wschodn i ey  zeb ra ły  
się mczoray pierwszy raz w g m ac h u  rzydo- 
w y m ,  a to w sku t ek  l i c znych  w tey m ie r z e  
odezw do n i ch  uczyn iou yc h ,  c e b r n  na r adze ­
nia się o ś r od ka ch ,  j -kie dla  dob ra  p rowincy i  
pr zeds i ęwziyć  wypBda.  Prezes  wn iós ł  na y -  
p ie rwey py t an i e  w z g l ę d e m  przys typi en ia  do  
ś rodków przez  rzyd t ymczasowy  uży tych .  Po 
d ług i c h  rozp rawach  za i p rzeciw t e m u  wn io ­
s k o w i , wyrzeczono  n a k o m e c  większościy 45  
głosów przeciw 11,  iź na leży p rzystyp ić  i U- 
z n a ć  rząd t ymczasowy ,  w y s ł a ć  or az  cz łouk ów  
do sk ł ad u  j e g o ,  k tór zyby  j ako  r e p r e z e n t a n c i  
prowincyi  w n i m  zasiadal i .  Na re szc i e  w y­
nu rzono  życzen i e ,  aby jak nayp rędzey  zw o ­
ł a n y  by ł  kong re s  narodowy  w s to su nk u  l u ­
dności  ka żd e j  p ro w in cy i ,  c e l e m s t anowczego  
wyrzeczeni a  o losie o j c z y z n y .  Prezes  h r ab i a  
M er o d e  oświadczył  wtenczas ,  iź toż s amo ż y ­
czeni e  objawi ł  już r ;  d t ymcza sow y ,  i źe  k o n ­
gres  będzie n iezwłoczn i e  zwołany .

—  Dn i a  18.  —  Wczoray nas typi ł o za­
warcie  kap i t u lacy i  pomiędzy  j e n e r a ł e m  po­
ws tańców D u v i v i e r  i dowódcy wa rown i  t u -  
t ey szey p ó ł k o w n ik i em  D e s to m bes ,  s k u t k i e m ,  
k tór ey  woysko ho l l ende i  skie opuści  j u t r a  
wzwy ż  r zeczony w a r o w n i ę ;  zab ie rze  z  s o b j  
r ę czny  b ro ń ,  sprzę ty  rozma i t e ,  i 4  dz i a ł  z  za­
pasu twierdzy,  udajyc się do An t we rp i i .

A n t w e r p i a  18 P a ź d z i e r n i k a .—  W p r a w ­
dzie  chorygi ew Brabancy i  jeszcze t u  n i epo -  
wiewa;  wielu  ja i lnak mie szkańców,  noszy j u ź  
ko ka rd ę  brabancky .  Jes t  t u  powsze chn e  m n i e ­
m a n i e ,  źe na przypadek  gdyby  się t u  poka­
zal i  B r uxe l cz yko wi e  , opo r  ze s t rony  m i a s t a ,  
będz ie  bardzo ma ły .  —  O o  kougres su  n a ro ­
dowego  wybrano  t u  j uź  kandyda tów .  —  P o ­
wszechn ie  także  sydzy,  źe woyska ho l l endec -  
skie ,  w k ró l c e  do k r a j u  swego na p ow ró t  ode­

(*J W ia d o m o /ć  ta  okazała  s i* p iin ie jr  i m y t i o n g
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słane *ład będę. — Nięźę Oranii trudni się
e rgani zacyą  woyska belgiyskiego.  ( ? ? ? ) —  P o ­
ws t ańcy  leodyi9cy wdar l i  się do naszey pro- 
w incy i  aź po mias to L i e r ,  k tór e  s w ^ m  woy- 
s k i e m  osadzili  —  Wysz ły  ztad oddziały woy- 
• k a  konn ica  i a r t y l l e rya  k u  Me ch l i no w i ,  a lbo-  
w :3m nadesz ł a  wi adomość ,  źe t a m  się juź biją.  
C zęść  woyska  tu t eyszego osadzi ła dziś gości­
n i e c  od M° ch l i n a .  — Od da l en i e  aię woyska,  
z r r a z  l ud  o śmie l ać  zaczęto do roz ruchu .  —  
D e p u t a c  a z 25 k u p có w  u d a ł a  się do dowbdz-  
cy w m  eście j ener a ła  C tu s se ,  z p r ze ł oże n i em ,  
i e  j edyny  t y lk o  jest  sposób u t r zyman ia  spo- 
koynośc i  publ i cznev ,  wywieszen ie  chorągwi  
b r aba nck i e y ;  lecz dowodzca  o ś w ia dc z y ł ,  źe 
n i e z n a  i n ney  bande ry  jak n ide r l andzką ;  po- 
c z e m  deput acva  uda ł a  się do x ;ęc i a  Orani i ,  
k t ó ry  z n i ą  d ługo  roz m a wi a ł .  W krót ce  po ­
t e m  wvszła  o ł e z w a ,  k tór a  powinnaby  by ł a  u -  
spoko i ć  u m ys ły ,  a le  to n ienas t ąp i ł o  ; i j e n e ­
r a ł  Chasse  pos t anowi ł  z c a ły m  swo im sk ł a d e m  
p rz e n i e ść  się do wa rown i .  Woysko  obozowało .

—  D ni a  19. —  Mów ą, iż x i ąźę  O ra n u  
w y d a ł  iuź rozkaz puszczeni a na  wo lnuść  
wszvs tki ch  j eńców belgiysk i ch ;  skąd wnoszę,  
t e  n aw za j em  i jeńcy bol l ender scy  z n iewo l i  
B e lg ó w  , wypuszczen i  zos tanę.  Wczo ray za­
s z ł a  k rw aw a  potyczka pod D uf f e ln ,  juź po tey 
s t r o n i e  M e ch l  na ,  pomiędzy woytk eui k r s l e -  
w sk i e m  i ocho tn ik ami  belgi j s k igmi .  D łu g o  
b y ło  t u  s ł y c h a ć  kanonadę .  W M ec h l im e  
zasz ły  wczoray rozruchy .

T  g o i  l inia po p o ł u d n i u .  Woyska* 
k ró l e ws k i e  opuści ły  j uż  M ec h l i n  i po­
w s t a ńcy  którzy na ty ch m ias t  opanowa l i  to na a- 
• t o , zbl iżają się ku m m  coraz bardzi ey .  —— 
T u te y s z a  wa rown ia  od d. 17 b i n , j e s t  za b ę ­
d ę  :ą w s t anie  oblężenia  og ło sz o na .—  W czo­
r t y  w y s . ł a  t u  odez wa  xięc i a Or an i i ,  do w o y -  
» k a ,  w tey osnowie:  '■'•J. K. MAĆ uw ia d om ią  
“  w o y  ko* ź e  z u p e ł n e  oddz i e l en i e  narodoiue-  
“  g o  w o y s k a  B e l g ó w  od Ho lendrów ,  w  b o i - 
“  ce n i e z a w o d n i e  na s t ąp i ;  i ź e  be lg i y sk i e  
“  w o y s k o  po zo s t an i e  w  Be lgi j ach  p o d  r o z ka -  
“  z n a i i  / .  Kró lew ic zow sk i ey  Mości.  T y m  kod* 
“ c rm w z y w a  r i f  o f f i c n o w  podo f f i ce rów  i 
“ ż o ł n i e r z y ,  i żb y  chwil i  dokonan ia  t a ko w e - 
“ g o  z a m i a r u ,  spoko y  nie oczek iwa l i .  2  w y  
u  r a ź n e y  woli  J -  K. Mc i t .  d. „ ___________

P a r x ź  18 P a ź d z i e r n i k a . —  Nadesz ł a  t u  
wczoray depesza te l egraf iczna  z Bajony ,  u w i a ­
d om i ł a  rząd ,  iźp ow 9tańcy his zpańscy na k i l k u  
p u n k t a c h  wkroczyl i  zbroynę  r ę k ę  do swey 
oyczyzny.  Ce ln i cy  i ż a nd a r m ow i e  pouc ieka ­
li w g l ęb  k r a ju .  —  Ma rsza ł ek  B u r m o n t  przy­
b y ł  do  M a dr y t u  i dos t a ł  na yw yźs ze  dowódz ­
two woysk po ł ęc zo ny ch  n a  g r an i cy  półno -  
cney ,  (od  s t rony F ra nc y i . )

J e n e r a ł  m a j o r  baron  A ta l i p ,  nowrbci ł  z  
nosels twa swego  z Pet er sbu rga .  T r u d n o  bę­
dz ie  exm in i s t r ó w  u r a t n w a ć  oa kary  śmier c i .  
Ob u rz en i e  u m y s łó w  ^ s t  przeciw n i m  za nad ­
to w ie lk i e ;  wczoray zebra ły się znowu  og ro ­
m n e  massy  l u d u ,  k r z y c z ą c  N iech  ż y j e  Król !  
Śm ie rć  m<nistrom! Srriet ć Poliniako-i  i !— Mas­
sy l u d u  chodz i ł y  po i n ny ch  częściach mi a s t a ,  
w y w oł u j ą c  to sarno.

H a m b u r g  2 2  P a ź d z i e r n i k a .  —  N ad esz ł a  
t u  w i adomość  z B n i ś w ik a ,  iż x i aźę  Karol ( b a ­
wiący jak w iad omo  w L o n d y n i e )  z rzek ł  się 
j uź  swo ich  rzędów.

G r a n i c e  T u r e c k i e  26 .  — O  o k r o p n ó m  
wyrżn i ęc iu  A lb ańc zyk ów  w Monas t i r i ,  są na-  
s t ęnnjęce  szczegóły.  Z  s i ed ro io tys ipcznem 
wo vsk i em  z nay do w a ł  się w ;elki  wezv r  w t eo i  
j r reśc i e;  kaz a ł  wszystk im be jo m  Albani i  przy­
być  do siebie.  Wie l e  bejów p r z r j e ł o  te  zaprnsi-  
py; m ięd zy  n ayznak om i t s zemi  z n ich  byli Yat-  
scho bey i Asl an  bey,  którzy ™ wielu  zdar ze­
n i ach  okazal i  się p r zec iwnemi  woli  r zędowey ;  
przybyl i  zaś ze znaczną s t rażą woyskową.  W  
chwil i  przybyci a,  zostali  otoczeni  przez  t u r -  
ków i l i c zną  i ch  a r t yl l eryę .  W t ak  n i e ­
spod z i ewa nym  r a z i e ,  słoby ty lko  mog l i  
dać  odpór .  Yatscho bey poległ  na mieyscu ;  
Aslan bey,  k t ó r e m u  koni a  r an i o no ,  us i łu jąc  
naprói .oe  rato-va się uc i eczkę ,  został  poy-  
m a n y  i pozbawiony życia.  Wo  sko t u r e ck / e  
ścigało A lbańczyków.  Kto się. z n ich chc i a ł  
bron ić ,  t e m u  uc iuano  głowę' ;  i nnych  odesł a­
no do S t am b u łu .  A lbańczvkowi?  uc i ekaj ąc  
zapal i l i  Monast . r i ,  k t ór ego po owa leży w po­
p ic i e .  Wypada  się te r az  spodzi ewać  z u pe ł ­
nego poddania  Albani i .

N f a p o l  27  W r ze śn i a .  —  Dey  A lg ie r ­
ski p łac i  mies i ęczn i e  tysiąc s k u t u w za po­
mie sz kan i e  i za s t o ł ; n ie  wychod i on wcale ,  
a l e  za to ci gle wygląda okifbm.

D O N I E S I E Ń  I A.
W  d n iu  X L is to p a d a  1 830  r. o g o d z in ie  10 ra n ęry  odbędzie Sie w  K ra kw ie  w  o m re h u  su k ien n i, 

ge pu b liczn a  lic y ta c y  a sreb e r , inko to: ły s e k  s to ło w ych  , g r a b e k , nozów  -w o p ra n ie  ł v z c \  do k a w y ,  
l ic h ta r z y ,  k u b k a , m ise c ze k , ł y t k i  w aznw ey  p ó łm is k o w c y , cu k iern icy , so lo iczek  : d zb a n k a , tu d z ie ż  
karyo lk i', chęć lic y to w a n ia  m aiucych  podp isany  na czas i  m ie js c e  oznaczone a p ru u a

jw a n o w  d n ia  zS fa ź d z ir n ik a  1330  r. Jguacy  łi> i,.ycińsk i  ł io m :  Sadz


